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Teatr "VICTORIA" Dziś! 
o godzinie 

Zmiana programu -.,.. 
8 wieczorem. Cz w arte k 9 I isto pad a . Teatr „ VICTORIA'' Dziś! 

::E -u.mor vv pies:n.i i s~o-vvie czyli ~esoJ:e "'7V'ieczory smiech -u. 
WYKONAJĄ 
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B k 
jedy11aczka „Momusa", znakomita pieśniarka polska, która w stylo· H t z d k' artysta teatrów warszawsk. miejskich . 

Orows a wycli kostjumach XIX wif'!rn wykona ówczesne swawolne śpiewki, r ur awa z I nieporównany monologista w swoich 

a we współczesnych toaielach „ Chansons motlernes · pióra St. Bolesty. arcykom. typach męzkicf1 i kobiecych. J 'zefa 
HELENA ł~INASÓWNA pieśni ludowe (<1rje z 

oper) 1·ieślli ula11skie. 11 · "VU'"ereszc.zy:ń.sk.a - akompaniament. 

Warszawy do Legionów Polskich 
Niniejszcm podajemy tę. rezolucję, która 

uchwalona została na zebraniu obywalelskiem 

miasta Warszawy w hotelu Europejskim w 
dniu 6 listopada. 

Po stu Jatach niewoli zmartwychwsta­

je Polska N i epod legł a. Wierne 

tradycjom bohaterskich walk o wolność-

1 e g i o ll y P o 1 s k i e witają dzisiaj 

t-ry rn1f idei, dla której krew swa i żscie 
ui(lsły 11· ofierze. 1V dwuletnich, twar­

dych bojach z Rosją, czynami mQstwa i 
pośwh~ce11ia dowiodły, że naród polski 

żyje i S\1 ych słusznych praw z orężem 

w 1·ęku dopomnieć się umie. 

~\ie odrazu ogół polski zcozumiał i 

uznał, że droga, którą obrały Legiouy 

Polskie, jest jedyną drogą wyzwolenia z 

niewoli. Nie osłabiło to wsz~kże ich har­

tu i gorącej wfary w zwycięstwo polskie­

go czynu zbrojnego. W najcięższych wa­

runkach wytrwały Legiony na swej ofiar­

nej placówce, zdobywając krok z::: kro­

·~;e.11, aeń po dniu zaszczytne uznanie 

u obc~ i u s1,oich. 
Jeżeli na poc1.ątku wnjlly tylko czą­

stlrn. narodu skupiła siit pod sztandarem 

!'OZ\.\ i11iętyrn przez \wzeJny Kumitet Na­
rodowy, wbre·w wszelkim pt·zes:iikud'um 

ku chwale i pożytkowi narodu polskiego, 

dziś najszersze kuła społeczeństwa widzą 

w nich umiłowanie wcielenia najszczyt-

niejszych ideałów. Legiony wyruszyły 

w bój, aby wywalczyć państwo polskie 

niepodległe, by w~krzesió rząd polski i 

armj0polską. [oto w obecnej chwi­

l i, g d y P a ń st w o P o 1 s k i e 11 a n o­
w o p o w s t aj e, p o s i a d a o n o dz i ę­
k i LegioJ1om zawiązek własnej 

siły zbrojnej. 

Wierzxm.\', że sprz.vmierzone paustwa 
centralne, wskrzeszając Polskę, ocenią 

należycie już· w pierwszej fazie urzeczy­

vdstuienia proklamowauej pai1stwowości, 

wielki a potokami krwi opłacony doro­

bek narodu ·polskiego, jakim są dlań Le­

giony, wierzymy, że organizacjn arrnji 

polskiej oprze się na trwałym fundamen ­

cie tych jedynych dzisiaj kadr wojsko­

wych polskich, dziedziczących nietylko 

świetuą tradycję rycerstwa polskiego, 

lecz i stanowi'.'].cych zarazem ogniwo w 

rozwoju polskiej sztuki wojennej, naród 

polski - powołany do życia państwowe­

go-gotów jest wra~ z państwami cen­
traJnemi ponieść wszelkie ofiary w obro­

nie swej państwowej przeszłości, gotów 

jest wziąć udział w ·formowaniu wojska 

polskiego, organizovrnnego na pudsta· 

wie Legiouów przez polskie mini:::;terjurn 

wojny. 
Solidarnie z pulskim-pełni:.icym cież­

ką i ofiarną służbę na wschodnich kre-

sach Hzeczypospolitej żoluierzem - prze­

jęci czcią dla jego lw1rn.tet·~twa, w pełnern 
zrozumieniu jego ot·gariizacyjnega i pań­

stwowego dol'Obku, wznosimy dzisiaj o­

krz.vk imieniem wolnej W arszirn ,v i całe­

go krnju: 

Cześć i sława polskiemu żołnierzowi! 

Sława i cześć Legionom Polskim ! 

rom'rsr: 

X. Jan Gnatowski, A. Dzierzbicki, Prof. Józef 

Wierusz-Kowalski, Ksawery ks. Drucki Lubecki, 

Stefan Dziewulski, Frnncis;'.ek ks. Radliwilł, Z. Chmie­

lewski, Dr. Alfred Sokoło•.vski, Dr. Rafał Radziwiłło­

wicz, Jan Grab'lwski, W. Męcikowski, Prof. S. Dicl<­

stein, Adam hr. Ronikier, Wojciech Kossak rotm., 

M. Łempicki, St. Popowski, Stefan Krzywoszewski, 

ks. R Lasocki, Stanisla w Lenz, Dr. W. Miklaszewski, 

St. Bukowiecki, J. Brudziński, Feliks hr. Grabowski, 

Emil Rauer, N. hr. Mielżyński, A. Brudzińska, Dr. 

Z. Szenajch, Zygmunt Brudziński, Iza Koncikowska, 

Dr. Stefan Zakrzewski, Iza Moszczeńska, Józef Was­

sercug, A. Szczepanik, Witold Giełżyi1ski, Jerzy No­

wakowski, Janina Zakrzewska, Nataljn Z~krzewska, 

Dr. St. Slarczyński, Józef Kernabum, Dr. Klemens. 

Pawlikowski, Dr. Teresa Ciszkiewiczovn, Z Potockich 

ks. Lubomirska, Aleksander Huflich, Auiela Dziewul­

ska, Br0nisława Natansonowa, Celina Chrząszcze wska, 

Zofja Żabokrzycka, Eugenja Krzcsimowska, Marja 

Drob11iowska, Auna Górska, Marja Ossowska, Jadwi­

ga Zielińska, Mkhałowa Łempicka, Zo!Ja Zambrzuska, 

Wanda Jasieńsl,a, Helena Chc·dźko, -Egierowa, Marja 

Chmielewska, Helena Grotowska, Marja Dzierzbicka, 

Aleksander Kraushar, Halina Siemińska, Edward Sto· 

jowski, Marjan Skotnicki, Stefanja Skotnicka, Ksa-

werowa Potworowska, Jadwiga Handelsmanowa, A. 

Hebelkówna, Jadwiga Jaczynowska, Ignacy Żniński, 
Władysław Grabiński, S. Aleksandrowicz, Jan Hry­

niewicz, P. GrLegoszewski, Józef Siemieński, Daniel 

Jamiotkowski, Saturnin Czerpielicz, Leon Jawaski, 

Marceli Handelsman, Marjan Grotowski, Witold 

Chodźko, Gustaw Simon, Wierzbicki, Dr.~J.~Kosiński, 

Jakób Glass, Edward Grabowski, Jadwiga Chrząsz­

czewsk3, Czesław Zylińskt, A. Zaleska, W. Konarski, 

W. Malrnwsl·l, S. Konarski, K. Pawiowicz, Ludwik 

Zawadzki, Ignacy Peszke, Fra11cislek Eysmond, 
W!adyslaw Z;;p;il;nvski, Marjo'.l Eysmondowa, Miniew­

ski, Aleksander Zawadzki, Konstanty Popiel, J. Ko­

złowski, Henryk Senbadzki por. Czachowskiego, 

Bolesław Woycherd, Dr Stanisław Weil, K. Konar­

ski, E. Wroński, Józef Dembowski, Antoni Neyman, 

ks. Stanisław Wesołowski, Waferjan Karsyurt, Antoni 

Natanson, B. Dembiński, L. Zembrzuski, Jan Kras­

sowski, Kazimierz Natanson, Cezary Łagiewski, B. 

Eigier, Tadeusz Miłobędzki, Marceli Łączkowski, R. 

Czaykowski, St. Kempner, Adam Jaczynowski, J. 

Dmochowski, Strzyżewski, Szczęsny Załuski, W. Rzy­

mowski, J . Stypiński, L. Abramowicz, A. Ponikow­

ski, S. Garlicki, J. Rzymowski, Z. Makowiecki E. 

Krzywicki, Nina Dicksteinowa, A. Czyniowski, W. 

Lipii1ski, Marja Zawadzka, Janowa Warchowska, 

Zofja Pia~ecka, Edmund Wroński, Henryka Zawadzka, 

Stefanowa Dziewulska, Helena Ostowska, Helena 

Pawłowiczowa, Z Miłkowskich Helena Dr. Tarczyń­

ska, Marja Makowska, Krystyna Pawłowiczówna, K. 
l'o:iikowska, Adama Dorrot, Henryk Strzeszewski, 

Feliks Bogadko, Sęchocki, Władysław Dąbrowski, 

St. Zart, Stefan Kowalewski, J. Michałowski, W. Goc­

ławski, A Kapła11, St. Borowski, A. Mrowinski, W. 

Jakubowski, H. Łątkiewicz, St. Karczewski i wielu 

innych. 

naGzelny Komitet NarJJdowy wobeG proklamaGji raństwa rolskiego 
Przemówienie Wł. Jaworskiego, wiceprezesa NKN na posiedzeniu Komisji wykonawczej NKN 6 listopada 1916 r . 

Pai.~ l Z uczuciem szczęścia i du­
my witam Was dzisiaj. Z uczuciem szczę­
ścia, bo proklamacja państwa polskiego 
jest spełnieniem marzeń, jest ziszczeniem 
aspiracji, jest podsrawą do osiągnięcia ide­
ałów narodu polskiego. Z uczuciem durny, 

bo w dojściu do skutku tego dzieła speł­

niliśmy w naszym "Zakresie, jako politycy 
polscy, nasze zadanie. W chwili dzisiej­
szej, wol110 nam, a nawet mamy obowią­
zek mówić o tem zadaniu i zdnć sprawę, 
jak wywi4rnliśmy się z 111ego. 

Proklamowane wczoraj pań:>two polskie 
powstaje na tej zasadzie, że naród polski 
należy do Zachodu . Pa1istwo polskie O· 

pie1a się o mocarstwa centralne i wraz z 
niemi stanowić ma obronę przeciwko liege· 

monji w świecie Ro~ji. 

Jasną jest rzeczą, że u rzeczy wistnieuie 
tej politycznej koncepcji było możliwem 

wtedy tylko, jeżeli z łona narodu polskie­
go wyłoniły się takie um1dzema, które są 

dowodem, że Polacy są świadomi swej 
przynależności do Zachodu, że wiedz<1, iż 

narodową egzystencję otrzymać mogą tylko 
w walce z Rosją. Tego dowodu dostar­
czyły i dostarczają Legjony Polskie i NKN 
i w tern tkwi nasza historyczna zasługa. 

Był czas, że na całym obszarze ziem 
polskicli NKN był jedyną organizacją, któ, 
ra stala na gruncie programu oparcia się 

o mocarstwa centralne. Programu tego 
nie porzucił NKN 11igdy, w działaniu swem 
nie miał żadnych odchyleń, mimo szerzą­

cego się dokoła zwątpienia, trwał z nie­
zło111m1 konsekwencją przy swoim progra-

mie, wierząc w zwycięstwo, które też r1a­
deszlo. 

Zwalcza110 nasz~ działalność w Króle· 
stwie. Dzisiaj okazuje się jej skutek. Gdy· 

by nie ona, nie łatwo powst<iłby tam wśród 
społecze!lstwa ośrodek, na którym mocar­
śtwa centralne mogłyby się oprzeć, a ro­
zumieją chyba wszyscy, że beż takiego o­
środka w. społeczeflstwie o państwie pol­
skiem nie mogłoby być mowy. 

Nl(N postawił jasno i wyraźnie postu-
• lal µaństwa polskiego. Przypominacie so-

l>ie, jak ostro przyj~tą zostala za granicą 
stawiająca ten po8tulat nasza odezwa po 
wzięciu Warszawy. Szydzono z nas. Nie­
zrażeni fem pracowaliśmy bez wytchnienia 
nad urobieniem opi11ji, że podział Króle· 
stwa, że utworze11ie z lliego, lub jego czę-

ści prowiucji jakiegoś paóstwa nie miało­
by celu dla mocarstw centralnych. Dzi· 
siaj zbieramy owoce tej pracy. Przypomi-
11acie sobie, jakie usposobienie zastaliśmy 
w Wiedniu wobec polaków, gdyśmy się 

tam z początkiem wojny schronili. Jeżeli 

0110 ustąpiło, jeżeli przemieniło się w zau · 
fanie, to również w wielkiej części zasługa 

NKN. Jak przeciwko pomysłowi podziału 
Królestwa, musieliśmy walczyć, tak przy­
szło nam bro11ić całości Galicji, a reskrypt 
cesarsh z dnia wczorajszego jest dowo­
dem, że nam się to udało. 

Możemy być spokojni o sąd bistorji. 
Możemy sobie powiedzieć, żeśmy nie dar­
mo żyli. 

Tych kilka słów o sobie. Niema ich 
dosyć o bohaterstwie Legionów Polskich. 
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Są one durną i ukochaniem narodu. W 
chwilach grożącego im niebezpieczeństwa 

widzi się, jak gł'ęboką i powszechną jest 
ta miłość. Wobec świata całego dały czyn­
ny wyraz d~żeniu narodu do niepodległo­
sc1. My byliśmy politycznym odpowiedni­
Idem idei legjoc10wej. Ona dziś zwycięża. 

Na nie darmo żyliśmy, Oni, bohaterowie 
nie 11a dilrmo lali krew i umierali. 

Winniśmy sobie zdać sprawę z donio­
slości wczorajszych wydarze(i. Powstało 

niepodległe państ» 'O polskie. Faktyczną 

niepodległość gwarantuje to, że opidać się 

ona będzie o obydwa mocarstwa centralne. 
Król, rząd, sejm, wojsko, są wyklad11ikami 
istoty państwa, ale o jego rz('czywistej nie­
podległości decyduje j~go włas11a sila. By· 
laby w zarodku zwichniętą, nie mogłaby 

się rozwinąć, gdyby przy narodzinach Pai1-
stwa Polskiego zyskało na nie przeważny 

wpływ jedno z tworzących je państw. P1zy­
znanie jednakowego wpływu obydwom pa11-
stwom, chroni od tego zła i dlatego utrzy· 
manie stosunku z monarchią austro-węgier­
ską jest nietylko warunkiem, od którego 
zależeć będzie nasze życie tutaj w Galicji, 
ale zarazem jest pomocą, którą my dać 
możemy K1ólestwu w jego rzeczywiście 

swobodnym rozwoju. Z wysokim żadowo­
le11iem podnoszę, że rodacy nasi w Kró­
lestwie rozumieją to moje sta11owisko i 
aprobują je w całości. 

Ola ukończe!lia naszego zadania potrze-

ba doprowadzenia Legionów pod efach bez- ści i niczem nie zamąconrj przyjafoi, któ­
pieczny i stały, pod dach wojslrn polskit'.- rej źródlem pQzostanie Twe panowanie i 
go. Wiemy, że toczą się w tym względzie nasze wyzwolenie. 
rokowania między państwami. Przejście . 

Legionów do wojska polskiego odbyć się Oo Jego Cesankiej Mości CeHrza ftiemietkiego 
winno z honorem dla Legionów z pożyt­

lciem dla wojska. Niczego nie powinniśmy 
zaniedbać, aby stało się temu adość. 

Na znak uroczystości praguę po tych 
słowach zamknąć dzisiejsze posiedzenie 
Komisji wykonawczej. Zamykam je wnio­
skiem o zwołanie na µrzyszły poniedziałek 

pełnego NKN, który zajmie stanowisko wo­
bec zaszłych wydarzet'1, i poda je do wiado­
mości społeczeństwa. Pragniemy także po­
dzielić się naszemi ucz11ciami i naszym są­
dem i tymi, którt.y ua prowincji wiernie 
z nami pracowali i dla1ego również na 
przyszły poniechialek zwoła11y zostanie zjazd 
Powiatowych Komitetów Narodowych. W ca­
łym kraju zapanować winno zrozumienie 
doniosłości wczoraj:>zego aktu. Obchodzić 

cł1cerny zmartwychwstanie Ojczy 1y, oddi!ć 
l10id wszystkim tym, którzy od rozbioru za 
nią umierali, zło7.yć dzięki tym, którzy ją 

teraz stworzyli. 
Sami mamy poczucie ciążącego na nas 

obowiązku. Na uzyskanym fundamencie 
mamy wznieść budowę. Do tego potrzeba 
pracy, poświęcenia, zapału. D,11ny je. Wszę· 
dzie, gdzie staniemy, wołać b~Jziemy: do 
dzieła! 

Wielki Monarcho! 

W dniu radosnym dla narodu polskiego 
gdy dowiadi.je się on, iż będzie wolriy, iż 

będzie państwem samodzielnem, z wlnsnym 
królem, własną armjq, z własnym rządem, 
wzbiera pierś polaków wolność miłujących 

poczuciem wdzięczności dla tych, którzy 
krwi[! go wyzwolili i do wznowienia samo­
dzielnego życia powołują. 

Zwycięstwa Twej niezwyciężonej armji 
dały nam wyzwolenie z jarzma rosyjskiego 
dwu naszych stolic, zarówno drogich dla 
polskiego serca: Warszawy i Wilna. Dziś 

ugoda, zawarta w sprawie polskiej między 
Niemcami i Austro-Węgrami, daje. nam sa­
modzielny byt państwowy, owe największe 

dobro, jakie na rót.I posiada, dobro, które 
cenić potrafimy, gdyż gorycz niewoli wy­
próbowaliśmy i w obronie którego to do­
bra gotowi jesteśmy, gdy dc.n4 nam zosta­
ła możnosć, pójść do walki z calem natę­

żeniem swych sił z odwiecznym naszyri1 
wrogiem, Moskwą. 

- --=. 

Wiemy, że w tem wszystkiem tkwi Twa 
wo!J, Najjaś:1iejszy Panie, że czynnikiem 
tych faktów dziejowych jest sila Twego du­
cha, ślemy więc Ci, Najjaśniejszy Panie 
wyrazy wdzięczności nas.~ej oraz zapewnie· 
nie, że naród polski umie być wiernym 
dla swych sprzymierzeńców. 

list Józef a Piłsudskiego do pułk. Berbeckiego 
Na poniedzialkowem zebraniu obywa­

telskiem Warszawy ku czci Legionom od­
czytano - jak jnż donosiliśmy · - list 
bryg. Piłsudskiego do podpułk. Berlwckie­
go. L.ist te11 brzmi: 

Kochany Pułkowniku! 

Po raz pierwszy w tej wojnie świato­
wej dzisiaj w miastach naszych publicrnie 
z ust przedstawicieli wielkich armji na­
rodów, padają zapomniane poza Polską 

słowa: Niepodległość Plllski, Rząd polski, 
Wojsko polskie! Za te słowa ongiś umie-
1ali na polach bitew nasi ojcowie i dziado­
wie, z temi słowami szliśmy pokryjomu, 
nieraz z ofiarą własnej wolno~ci, czy na­
wet życia, tworzyć podwaliny ich istotnej 
treści, le same słowa próbowaliśmy wy111ó­
wić w imieniu Pol?ki, pamiętnego dnia 
6 sierpnia 1914 roku. 

Drogi kolego! W tej chwili myśi moja 
biegnie ku Wam wszystkim, towarzysze 
broni! Z całego serca winszuję Wam tej 
chwili tryumfu idei naszej, a pisząc do 
Was, Kochany Pulkow11iku, wiem, że pi­
szę do wszystkich mo!ch współpracowni­

ków i kolegów bez róż11icy stopnia. 

Kocha· 
ny Pułkowniku, sądzę, że t c raz mu si­

c i e w y !<a z a ć u z a s a d li i o n ą c i er­

p li w ość i ufność, żt> żoł1Jierz pol­
ski w tej świalowej wojnie znaj­
dzie nareszcie Ojczyznę w posta­
c i w r '.] s li e g o r z '! d u i w l a s Il e go 
w oj s 1' a. Z ti a 11 iem m oj em dy 111 i sj e 

W as ze po w i 11 11 y ter a z być co f n i ę­
t e, a z t ;! c h w i I ą że 1 a z n c p r a w a 
sł u ż b y ż o ł 11 i e 1 s ki ej p o w i n n y być 
w całej rozciągłości przez Was 
s t w i e r d z o n e. 

Przyjem111e mi jest stwierdzić, że w tej 
chwili po krótkiej rozmowie z pułkownik. 
Roj <l i S o s n k o ws k i m przyszliśmy 

t!o jed11ozgl()dłlego w tej sprawie 
poglądu, któremu daliśmy wyrnz w swojej 
Jepeszy d() vVas. 

Kochany Pułkowriilw, ufając ~łęboko 

Waszemu taktowi, który tak wysoko za­
wsze ceniłem, zwracam się do Was, abyś· 

cie zechcieli wśród wojska być rzecznil~iem 
mych uczuć i wyrazicielem mego zdania 
w tej sprawie. 

Depesze podpisali pp.: Ma1rnwiecki, 
Studr1icki, inż. prof. Humnicki, publicysta 
Grużewski, adw. Szymański, właśc. ziemski 
Suski z Grójca, przemysłowiec Luxenburg, 
111ż. Krzyżkiewicz, inż. Jamioł!.;:owski, lekarz 
Paweł Rowski, wł. ziemski i wetera11 63 r. 
Ci~gliński. 

Telegramy Uep.artamentu 
Wojskowego 

W <lni u 5 listopada wyslał zastępca '.>ze­
fa Departamentu Wojskowego p. St. Downa­
rowic7., imieniem Departamentu Wojskowe· 
go następujące telegramy: 

Do ks. B i s le u p a B a n d u r s k i e g o 
w Wiedniu: 

„Dostojny księże Biskupie! Dziś, gdy 
Twoje najsilachetniejsze serce przepełnia 

radość z powodu wielkiej chwili, jaką Pol­
ska cała przt>żywa, spieszymy złożyć wy­
razy najoddar1szego hołdu Tobie, którego 
wierne serca Legionistów Polskich za Twój 
trud dla nieb oc!1otny, za słowa nieustan­
nie krzepiące ich ducha w najcięższych 

przejściach, okrzyknęły duchowym Pryma· 
sem Polski walczcicej. Cześć Ci i sława, 
wielki patrjoto polski, Najdostojniejszy 
Biskupie. 

Do prezydjum Naczelnego Komitetu Narodo­
wego w Krakowie 

„Królestwo Pol~k!e wskrzeszone! Jedno 
z zamierzeń akcji politycznej Naczelnego 
Komitetu Narodnwego, naszej .macierzy i 
naszego rozkazodawcy-spełnione! Pełni 

radości, że w dziele tem dla sprawy pol­
skiej tak v;ażnem, tyk zasługi Naczelnemu 
Komitelo,wi Narodowemu przypada - i że 
droga dalszej owocnej pracy nad odbudo­
wą i potęgą Państwa Pols-kiego uformowa­
na zost<JJa, - · prze•;ylamy Kierownikom na­
szym V.7yrazy czci gh;bokiej i zapewnienie 
wiernego wytrwania w słu~bie nirodowej, 

do której nas poviOl<rno." -

Oo Komendy Legionów Polskich 
Poczta Polowa 378 

Z ideowej jedności uczuć i myśli wyni­
kająca wspólna radość łączy Departament 
Wojskowy Naczelnego Komitetu Narodo­
wego z szeregami przebywających na froncie 
L~gionów. Szczęściem i dumą napełnia 

nas w tym wielkim dniu wskrzeszenia Pań­
stwa Polskiego !3kt, że olbrzymią część 

dz:eła \ 'Olności Polski przypisać mamy pra­
wo bojowej zasłudze Legio11ów. 

Bagnetami i krwią swoją wypisał żoł· 

nierz Legionowy znów imię Niepodległego 
Państwa Polskiego na karcie Ęllropy. Wraz 
z Wami, którzy nieustannie trwacirA po­
sleru11k11, wieizymy niezachwia1Jie, ~rmj:i. 
polska, arrnja obrońców Par"lstwa, tylko na 
Legionach oprzeć się może, jako ua swym 
chlubnym zacząn'u i przejąwszy od lliCh 
sławę 01E:ża polskiego, znszczytnie ją u­
trzyma. 

W chwili, kiedy nadzieje nasze przy· 
oblelrnją kształt żywy, Departament Woj­
skowy zasyła cześć swym braciom idei na 
froncie'. 

Do Pułkownika Władysława Sikorskiego, Szefa 
Departamentu Wojskowego NKN w Warszawie 

Zgodna radość i jedna myśl łączy "Il 
wielkiej dzisiejszej eh \\'i li z Tobą, Czcigo­
dny SzeLt\ Di:' parta men t Woj skowy, którego 
pracq od pucz<1tku kierujesz z jedynym ce­
lem wzrostu 1 siły Polskich szeregów wal· 
czącyclt. Dla wzrostu tego wśród najwi~­
kszycli przeciwieństw działaleś niestrudze­
nie a sV..ulecznir. Dziś, gdy wskrzeszone­
mu Patistwu Polskiemu przyznano własn~1 
narodową a: mję, wiemy, jaką to ttoską 7a­
pob1egliw::1 była dla Ciebie i odczuwamy, 
jak wielldem szczęściem przenikać musi du­
t.zę Twoją ten niezmiernie dla Polski i Jej 
potęgi donios!y fakt. Okrzyk, z głębi ser­
ca płynący: „Niech żyją Legion9 Jiech 
żyje przyszla Armja Polska", posyłamy Ci, 
jako wyraz wspólnej, a najwyższej radości. 

Prosimy Cię też, Szefie, o złożenie imie­
niem całego Departamentu Wojskowego 
szczerej podzięki i uznania dla Obywatel­
skiej Delegacji, która tak stanowczo wysu­
nęła .żądank~ Wojska Polskiego, opartego na 
Legionowych kacłraclt. Imieniem Departa-
mentti Wojskowego. St. Downarowicz. 

Serdecz1:e uściśnienia łączę 

J. Piłsudski. 

Kraków, 5 listopada 1916 r. Echa pobytu delegacji polsk'iej w YViedniu i Berlinie 

Depesze Klubu raństwowców do sprzymierzonych monarchów 
Podając w czwartek ubiegły sldatl de · 

legacji Królestwa P0lskiegLi, która bawiła 

w Berlinie i Wiedniu, zamieściliśmy przez 
pomyłkę nazwisko p. Jana S te c k i e go, 

Na wiecu Klubu Państwowców w Fil­
harmonji w dn. 5 bm. uchwalono wysłać 
- jak donosiliśmy - depesze dziękczynne 
do Obu Monarchów państw centrnlnych. 

no Jego Apostolskiej Mośti C2sarza Anstro-Weoier 
Wspaniałomyślny Monarcho I 

W dniu radosnym dla narodu polskie­
go, gdy dowiedział się 011, iż w skutek 
zwycięskiego pochodu wojsk sprzymierzo­
nych i porozumienia mocar.>tw central11ych 
zostanie mu przyzna11e prawo jego do ziem 
polskicli z pod Rosji wyzwolonych, ślemy. 

Mt1 wyra2y swej wdzięczności, tembarclziej, 

iż doniosły akt obecnie wydany jest zwią- wiceprezesa Głównego Komitetu Rat1.rnko­
za11y historycznie i psychologicznie z sym- wego w Lublinie, jaiw jednego z członków 
patjami dla narodu naszego podczas po- delef~acji. . . 
wstania w 1863 r., jakie Najjaśniejszy Pan W sprawie tej stwierdzić należy, że 

przejawić raczył, z koncesjami narodowemi, p. Stecki, ani w skład delegacji nie wcho­
jakie nzyskała Galicja, i z który~h korzy- dził, ani nie otrzymał zaproszenia do u­
stala w ctągu pót lliieku, wypełnionego je- czest1iicrwa, ani nie brał udziału w reda­
dnocześDie w zaborze rosyjskim klęskami gowaniu znanej deklaracji, której tekst 
naszemi i prześialiowaniami, wreszcie z po· pod~tliś111y. 

wsianiem w Galicji przy Twej zgodzie z a-• Obernie zah1czarny też uzasad11irnie 
wiąz !tu n as ze j siły zbrojnej, n a- powyższej deklarncj1, oraz przemowę Kan-
s z y c h Leg jo n ó w. clerza Rzeszy do delegacji. 

Jesteśmy pewni, iż stosunek Pa1'lstwa Uzasadnienie deklaracji 
Polskiego do Twojf'j Monarchji ułoży się Brzrni ona następująco: 

na trwałych podstawach obopólnej korzy- Deklaracja powyższa przyjętą została 

jednomyśluiP. Stanowi ona podsta~ dzię­
ki której możemy µrzyj<ić 11a sieW odpo· 
wiedz al11ość przemawiania 11nieniem naro­
du. S<1dzimy, że oświadczenie nasze za­
akceptują w jej myśli obydwa 111ocmstwa 
centralne. Stanowisko to musimy zacho­
wać, aby zabezp ieczyć sprawie zaufanie 

kraju, uez którego usiłowania nasze nie 
odniosryby skutlut. 

Ad. 1. Ż ą d a 11 i e u s t a n o w i e n i a 

rege n ta konieczne jest, aby całemu na­
rodowi od początku przedstawić przed o­
czyma widomy s.ymbol proklamowanego i 
zagwa rantowanego państwa. Nadto jest oao 
nieodzowlle celem dalszego jednolitego 
rozwoju nowego pa!l :s t w'<L 

Ad. 2. Z n i es i e n i a g r a n i c m i <:· 
d z y o b i e m a o k u p a c j a m i wymaga 
i y cie p o I i tycz n e, kulturalne i go-

,_ 
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spodarcze, które skutkiem tych 
znawało przeszkód. 

gr~nic do- zaufaniem oczekują swego losu z rąk obu ażeby powziąć tQ doniosłą decyzję, musiały 
być pewnemi swego ostatecznego sukcesu. 
Lecz po za obrębem ententy nie będzie niko­
go, kto nie byłby zadowolony z tego rozwią­
zania. Dla polaków zaś samych spełnia siQ 
o<lwieczny, zdawna µogr7.l'bany sen; przystaw­
szy do rnoc<lrstw CPntralnych, nie mają oni 
potrzeby nigdy obawiać się powrotu pod pa­
nowanie rosyjskie. 'Ns'l.yscy polaey stanęli 
<lzisiaj w jrdnyrn obozie. Wolne królestwo, 
wolny naród : oto niespodziany owoc, jaki 
\>ydała dla nich morderczn wojn~1. Dzień 
wskrzeszenia Polski pozostanie dniem bło· 
gosławionym dla Europy. To pierwszy pro­
mień słońca w ciągu długiej nocy. 

Ad . 3. Ra d a S ta n 11 nie da się bez 
regenta praktvcznie pomyśleć. Bez współ­
działania Rady Stanu jest przeprowadzenie 
proklamowanego aktu i zyskanie zaufani;: 
kraju do nastąpić mających zarządzeń nie· 
możliwe. 

Ad 4. P r o k I a m o w a 11 i e d ob r o­
wo l n ego werbu1Jku do wojskn 
polskiego winno ·być ogłoszone nie­
tylko przez samego regenta, lecz ró'.vno­
cześnie też i przez Radę Stanu, jako orga· 
nu mirodn polskiego. Dep art am e 11 t 
Wojskowy, mający się zająć orga­
n i z ac j ą w o j s k a po I s ki ego, rn u si 

cesarstw i że ramię przy ramieniu współ­
działać będą z nami dla zabezpieczenia 
zdobytego i ostatecznego dosięgnięcia wiel­
ldego cel u. 

Oby Bóg dzieło nasze doprowadził do 
pomyślnego końca. 

Głosy prasy wiedeńskiej 

Str. 3 

stawia scenQ, która rozgrywała się w re· 
dakcji: 

„Co chwilę wpadał ktol:\ z początku z 
bliższych lub dalszych znnjomycb, potrm nie­
znani nam bliżej czytelnicy, nakoniec zllpeł­

nie obcy Judzie z jednem zawsze, nerwowem 
pytaniem na ustach: „Czy już?'' Szybom wy­
stawowym redakcji, na które napierała ciżba , 

grozić~ zat:zęlo niebezpieczeńst.wo wyciśn i ęcia. 

Wrrszcie telefon zaterkotał. .Jeden z człon­
ków redak~ji ujął za sluchawkę, wszyscy oto· 
czy li go ticislem kol em. ZaczQly padać pier­
ws7.e i-;Jowa manifestu. Vv pokoju zapanowała 
d1-:iwnie wzruszająra, trudna clo powtórzenia 
piórem, cisza. 

.:> b y ć b e z w a r u n k o w o p o l s k i m. 

Vi/iedetź (w. wl.). 'Vsystkie dzienniki sto­
li"Y nacldnnaj'lki1j bt>z wzg·l1~du na odcienia 
parryjne wit.1j<1 ut wor7.enir- pn11st~·a polskiego 
jako najważni1-jszr wypadek polityczny w cią­
gu WPjny światow('j i skladają najgorętsze 
,~vczr11ia nowemu wolnemu, samodzielnemu 
państwu polskiemu, które otrzymało wol · 
ność i niepodleg·łość z qk nb~d\YÓch sprzy-
111krmnych ~fonarc!Jów i sprzyrniPr7.onych 
wojsk rnocarstw centralnych, po stulr·tniej 

Sztokholm (w. wł.) „Sztokholms Dag­
lilndet.·', omawiając rozwiązanie sprawy pol­
skiej pisze: Czyn ton na korzy:lć małego na­
ro<ln Europy. któremu na tak długo wy<larto 
życie narodowe, znacz~- nieskof1czenie wic:cej, 
ni2 pi1:kne słowa, jakiPmi dyplomaci czwótpn­
rozurnienia szafowali tak hojnie w stosnnlm 
do swPj walki o prnwa narndów. Przyrzecze­
nie wskrzeszenia wolnego, konstytucyjnego 
Królestwa Polskieg-0, musi r()wuir-ż wywrze6 
wpływ na polit.ykę polską mocarstw koalicji, 
gclyż jeżeli mocarstwa centralne proklamnj<J, 
\volne paf1stwo polskie, to. wszak bojownikom 
wolności narodów trndno będzie obstawać przy 
antonomji pod berłem ro::;yjskiern_. 

Tymczasem wiadomoś6 pt'ZPdostała się na 
ulict;. Powstal rndosny, chóralny, przedlugiA 
krzyk radości, tryua1fn. Wypytywano się <J91 
szczegóły, nie cliciano wiel'zy6, tu i ówdzie 
powstawał okolicznol:\ciowy trybun i zaczynał 
mówić, ale sens słów i konstrukcję zdai1 mie­
szalo wzruszenie." 

~~ 

Szef Depar1ame11tn. Wojskowego będzie n· 
rzędował jako decernent n·genta. N ar ód 
polski uważa Legiony polskie 
z a kadry przy s złego w oj s k a po 1-
s k i e g o i t y l k o 11 ż y c i e L e g i o n ó w 
polskich w tym kierunku umożli­
w i werbunek. Usunięcie narocfowycb 
organizacji i t3k popularnych w P:,Jsce 
Legionów od organizacji przyszłego "vojska 
polskiego uczyniłoby odnośną akcję regen­
ta iluzoryczną. Wynik dobrowoinego wer­
bunku ograniczyłby się w takim razie 1ia 

przypływie gorszych elementów, a~ utwo-
1zet1ie v,rojslrn doznałoby niepowodzenia. 

Przemowa Kanclerza Rzeszy do Delegacji 

Na prze1TI'.>wę rektora Brudzif1skiego od­
powiedział kanclerz Rzeszy niemieckiej 
Bethrnann-Ho!lweg w następujący sposób: 

Moi Panowie! 

Wy:;luchałem wyraz u waszych życzeń . 

Zbiegają się one w swych celach ostatecz­
nych z zamiarami obu wielkich mocarstw 
centrnlnych. 

Obydwa sprzymierzone cesa:<>lwa, w 
których ręce losy tej olbrzymiej wojny w 
rozległym zakresie oddały posiadfl1:ie Pol-

-ski, pragną dać powstać par1stwu polskie­
mu pod pa11ow211iem jed11ego króla, z ar­
mją polską, w ścisłej łącz n ości z ce­
s ars twa mi - szczególnie pod 
w z g I ę <le m m i l i ta r n y m, paf1slwu, 
w obrębie którego granic ma zostać utoro­
waną droga d!a narodowego i lrnltnralne1;o 
samodzielnego życia . Dopóki wre wallrn, 
która wciąga w grę wszystkie siosunki ży­
ciowe, o niewiele mil poza frontem n i e 
m oż il a u st a I i ć gr a n i c tego p a ń­
s twa. Dopiero podczas pokoju dzieło to 
może być slworzonem. i_ ukof1czonern . 

Dlatego też dzisiaj nie mogę poszcze­
gólnie omówić wyszczegółnio11ych życzt>i'l, 

jakie Panowie wyjawil:ście. Jedno wszak· 
że wyrozu111ie11ie w czasie, przeszło rok 
trwającym, w którym sprawujemy rządy w 
kraju. Staramy się nietylko odbudować 

całoksztalt :~ycia narodu, o ile jest to mo­
żliwem wobec twardych wymag.af1, jakie 
stawia woj1Ja, lecz llążymy również przez 
stopniowe kształtowanie samorządu pol­
skiego do stworzenia i ustawicznego wy­
doslrnnalania urządzeń, które przygotować 

mają podstawę i silne podloże dla chwili, 
gdy tworzl:':iie pat'lslwa zostanie wreszcie 
ukończo11e. Pr.Jca wstępna, Jaką tu już 

teraz wykonać należy, m us i być op a r­
t a na wspólnej akcji we wzajem-
11 e m z ro z u m i en i u po do b n i e, jak 
nasz przyszły stosunek przyjacielsko- są­
siedzki znajdzie Śwą wytydt!ą we wspól­
ności wielkid1 celó N życia państwowego, po­
litycznego i gospodarczego. W zupcł11ej w lo 
ufności sprzymierzone cesar:.twa powzi~ły 

owo po. ta11owie11ie. Ż y w i ą o 11 e p e­
w n 'ość, że ua uf11ość tę ze strony 
p o l s k 1 e j o d p o w i .e d z i ą r ó w 11 i e ż 
będzie uf t1 ość. Żywimy przytem rno· 
cne przeświadczellie, że polacy, z zupełnem 

t!iewoli . '( 
Następnie dzienuiki podnoszą skuł.ki poli­

tyczne, jai<iP pociąg-nie za sobą w JJl'Z~'8z1ol:\ci 
stworzenie nowego państwa na granicach 
wschodnich pa11stw cPntralnycb \V stosnnlrn 
do polityki europejski1>j. ·wskazują nnr, iż 
Olldzialalo t.0 jnż w pierwszym <lniu na we· 
wnętrzną politykę Austrji, co uwic1oczlliło 
::się w rozszei·zenin praw konstytucnnycli Ga­
licji. 

Wrażenie na Węgrzech 
Budapeszt (w. '' !.). Prasa ·węgierska wy­

rnr.a s\re najwyższe zadowolenie z powodu 
o<lbndowania 1\:rólPstwa Pol=<kiego. „PPstPr 
Lloyrl" pi~z~:: FmHlaillPnty p:.i t'ttitwa polskiPgo 
zostn.ly założo11f', nie są to jPdnak g·otowe 
zdobycze, im któr5 eh wypoczywa6 mógłby na­
r(id polski. 

„ \z Ujs11g" potlkrdb szczególuie 11czntia 
hrnt.erskie. ,iakin WGgn:y stale żywili wzgl1~­
dem Polakt'iw. Los Polski znajdował zawszL' 
na \\ ęgrzech gol'ącc współczucie, a nwolnie­
niP jej z pod jar;mrn caratu rosyjskiego sta· 
nowilo czr~:lć programu polityki nnrodowt'_j. 

„Dudapr:>sti łlirlap" pis~e: Proklamow:rnie 
Królestwa PolskJPl!O jl'st symhokm silnPj 
ufno~ci \Y 11aszp o„tateczne zwvci~stwo. 

,,Pesti Hirla.p·• wskaznjc na wsp<>lno~t.. lo­
sów WP,gicr i !'ubki. 

Głosy nie1nieckie 
Berlin (w. wl.). „He:i;liner Tagebl.att" 

otrzyrnujP od specjalnego spra\ro;\dawcy z 
·warszt1wy nash;pujące informacje o nastroju 
w Polsce: Nastrój wśród włościan jest 
czynnikiem decydującym dla całego dalsze 
go rozwoju losów Polski. 

~farodowy r.wi<\7.ek cliłopski i innr stron­
nictwa chlopskie zabrnly się już ochoczo do 
dzit>łn. by lnriao~ci wieśniaczej wyświetlić do­
niosłoHć aktu i zorg<rnjzować lud do zadait 
po!ityn:nyrh i społeczno-gospodarczych. Pra­
ca irh otrz.~'mnje cenne poparcie r.e slrony 
clud10\\'ieństwa katolickiego. 

Polacy na nnuyźnie wnile[ prokłama[ji 
Berno Szwaje. (w. wł.). Kolouja polska 

w Bet'lli1' urz:1clzilR bankiet z okazji prokla­
rnowa11ia J\'.rólestwa l'olskiego. ·wszy:; .kich 
uczt ,;tników przrnikalo uczucie, 7-l' 1wzyniono 
wielki i stanowczy krok dla urzeczywistnie11ia 
dą::e!1 pol::;kich. 

Głosy prasy neutralnej 

Dziennik kui1czy ~l1m:1rni: Ze Polska 
n::ileży do Europy zachodniej, nie 
za::i do Rosji, jf'st· prawdą llistory­
c z n ą, której zachwiać nie zdoła ~ni na 
chwilę obecna wojna światowa. Dla z:u­
pełnego urzeczywL:::tnit'nia tt.~ prawdy mocar­
stwa ~entralne ze wzglti<1ów rozLLmnych, 
z e w z g 1 G t1 ó w p o I i t y k i r e al n ej. za­
mierzaj <t oh"'"nie uiy6 polc;czonych sil swoich 
i Polski. I to jPst <hirjnwą lrt>:Ścią tego aktu. 

Wrażenie proklam;acji 
w Paryżu 

Genewa (w. wł.) Paryski „Journal" 
otrzymał ~ ,jak zapewnia - z wybitne­
go źródła polskiego uwagi. które ogłasza 
w artykule wstt~pnyrn. , W uwng~ch tJ:Ch 
wyliczono szereg ·1hłędow moskiewskich 
i wy:stąpiono z zarzutem przeciw niemo­
żliwej do zrozumieuin. bezczynności koa­
lic/i. Oburzaji~CP okmcie11stwa ze strony 
rosyjskiej podczas zajęcia Galicji, znisz„ 
czenie mnóstvva mhist i osad, uprowadze­
nie niewinnych i bezradnych rodzin. sta· 
ną się fundamentem pnd nowe poglądy . 

Genewa (w. wł.) Z Par:yża donoszą: 
Wśród okoliczności obecnyl~h, jak to 
stwierdzają „Revue" i inne pisma, kon­
serwatyści fraucuscy nic mogą publicznie 
wyrazić zadowolenia. swojego z powodu 
ciosu, zadanego przez mocarstwa centralne 
ortodoksji rosyjskiej i Briand ma najzu­
pełniejszą rację, jeśli, biorąc w rachubę 
wrażliwość piotrogrodzką, ,poleca prasie 
francuskiej, aby możliwie prześlizn!łła się 
ponad sprawą wskrzeszenia Polski. Kar­
dynał p ryski Amette ma. się postarać o 
to, · aby istniejące wśród wyższego kleru 
:rancuskiego żywe sympatje dla episko­
patu polskiego nie vrzyjęł;) w,vrazu mo 
gącego źle wpłynąć nn. sto~unki mittdzy 
Paryżem a Piotrogrodem. 

Uroczystości we Lwowie 
Lwów, kol(·hka polskiego ruchu zbrojnego, 

Berno Szwajcar. (w. wł.) 'I'ntejszy wply- ktl'.i!'f orl szeregu lat wzywał Naród do wal­
\'.•"'"'Y orr~·nn ,. Hi· rłlPt' TagŁ'ld;{.tl ", omawiając ki z cierni11zrą ro-iyji;;!, im o w:i;zwole11ie [{ ró­
Wi'lk n:nt:ze:ii1· l\l1'i:P~t.1;a Pobl:kgo, piRze il!. i. Jestwa Polskil•go, w dniu o~·łoszeni_n manifo­
l'oiska, jako k wil.:!:(f'(', niezalei.tll' l\rMt·st\Y J ~ stn z szc;:eryrn rntuzjnzmem wziął udział 
l [ll'ZPW1ót t"JJ jest, tlzil·lE·m fllljknrn\\-~Zl-j ze 

· , wraz z calr. rn Narodem w rnflosnem ~więcie. w~zystkkh woj1·n i to (lzidPm „hnrhnr7.yncuw'' 
nietni(~ckich i nnst1:jHclrn·w<:g-hrskil'h, lld któ- Już w prz<,ddziei1 ogłos?.enia rnauifestn 
ryci1 cz\1·órp1)rnzu mil' nie chce uwol ni6 clrnbnP t.. j . w sohntę wieczorem nlarmnjące wie{;ri 
n~trocly. ,,Nie 7.l:przc•;;tuniemy pn:dzrj walki ouirg-.dy miasto j ści·1galy • 1n·zed lokale po­
dopóki Europa uie 1.ostauic wyswohodzorn1 7. sz,;Zl'gólnyeh r<·clakcji tlntny pnl>lic.;mnl:\ci, któ­
niewoli, jaką gotują jt'.i Niemcy"„. 

J 
• re zrkktr,·zo1\a11r '.l.<l[H>wi eclzL~ 11ad7.wycwj-Tak mówili j<'SZ<'Zl> w tych dniac 1 w.·cznt- J 

cr koalicji. \\ \.\ arnzawil' i Lublinie elano nych d<:datków, \\'yrzekiw:ily z najwyż.,;zrm 
ii'n odpo11ie<li, niqi1}żqclaną jHlpie dla knn- naprężeniem na )'li<Hlomości. W lokalach r1" 
lif'ji, puui~:rnż. w~dziPr'.l jl:'j ?JJ<l _ost;iti!cz1.11t? · dakeyjn~·ch gromadzili :,;il: pownżniejsi ohywa­
skukt•znotii.; 1nelk1ch &low, kt~)l'ellll .uspr-:nv1e- tele uiin::;ta, oczeknj::ic na Lt:kst maiiifest.u, 
clliwiala ona sw:1 wojnę wobe1: panst.w neu- .. „. , . ·, , . . • . • . 1 . 

t l h · 1 I l' [\ ... 
1
·, 1·aJ· 0111 UmJ wedle zapo\\1cd~1, 131tno koresponcen-ra n;c l W fl8llJCl llltl'(JCOW. "·' .' < . • . , 

równif'ż dowód niesłabnących ufnośei mocarstw cy,Jnr rn1alo WJf'czon·m [1t·zptekfonowac re-
ceutralnych w zwycięstwo, mnc<frstw. które, dakcjon1 .• fodno z pism, w ten sp1)sób przed-

Na tlA ogólnego zapału i entuzjazmu za­
wi ązal się im prowizowau y pochód, który 
urósł 11i1·bawem do 30,000 głów . Pochód ze 
:Śpiewmn za ustach, wl:\r6<l okrzyków na cześć 

Państwa Polskiego, udał się pod pomnik Mic­
kiewicza, gdzie szereg mówców przemawiało 
na temat historycznego momentn. 

Xazajutrz wieezorem cale miasto stanQlo 
w szeregach masowej, imponującej manifesta­
cji. Poprzedzony kapelą, która grała pieśni 

narodowe. przeszedł wielotysięczny pochód • 
licami mia.sta i udal się, wznosząc okrzy"I" 
przed komendę miasta i gmach sejmowy. 
Przed pomnikiem .Miekiewicza wygłoszono pa­
t1jotJ czną 11rzemowę, poczern zt;brani udali 
sic~ przed lokal Naczelnego Komitetu Narodo­
wegu i urządzili tam manifestllcję. 

\.Y,~zystkie ulice miasta przystrojone były 
bogato flagami i dekoracjami o barwach na­
rodowych. 

W poniedziałek w południc odbyło się uro­
czyste posied4enie Rady miejsldej pod prze­
wo<1nictwem komisarza rządowego; w posie­
dzt:niu w~il:la również llfl;;ial de 1 e g a ej a 
N a c z e 1 n e g o Ko m i t o t u N a r o d o w e g o, 
oraz delegacje stowarzyszeń polskich. Po sze­
regu przemówień, które rozbrzmiewały okrzy­
ki na cześć Polski i cesarza Franciszka Jó­
zefa, postanowiono jednogłośnie przes!ać tele­
gram dziękczynny do cesarza, ornz telegram 
gratulacyjny do zarzqdn stołecznego miasta 
·warszawy. 

Ponadto ustalono program uroczy­
s toś ci n a·r od owych z powodu wskrze­
szenia Państwa polskiego, które trwa 6 
b ~l d ą c a l y ty cl z i eń. 

Rosja i Rumunja zagrożone brakiem 
amunicji 

Uenewa (w. wł.) Dzienniki paryskie wy­
rażają silne zaniepokojenie z powodu prze­
szkód w żegludze na morzu Północuem i 
Morzu loclowatem. Obawia się ona pełnego 
zahamowania dowozu do Rosji, 

:Vfajor Civirieux. zajmuje się w „Matiu" 
groźną :,;ytual'ją Rosji i żąda ponjęcia przez 
kottliej1~ środków zapobiegawczych, ostrzeg·ając 
równocześnie vrzed taktyką zwlekania, która 
już dala niesłychanie ujemne wyniki na Bał­
kallie. 

Sztokholm (w. wl.) „Birżcwyja ,\._)· 
mol:\ci" stwierdzają, że dowóz amunicji i ma­
terjnln wojennego z Francji i Anglji odbywa 
siQ obecnie nie pl'zez ,\rchangielsk, którego 
port jnż zamarzł, le.cz przez nowy, niezamar­
,;njący port. na pólwy!;pie l{oll. Jednakowoż 
na razie dowóz amunicji jest wstrzymany, 
gc!J 2 nowe połączenie l<olC'jowe z pólwyspem 
Kola bt~clzie dopiero za l\ i I ka tygodni ukoi1-
czolle. 

Podobno H.nrnunja w drodze dyplomatycz­
nrj zażąllala od koaliqji armat i amunicji. 

,._,..-.. ... -.o.,,mM·w-,_.. .. ...,.....,....,.._-...""'°"_..iiiii.i.,,_liiilltt~~~lilill:Ea.ilsł' ---..-,~~~~N~fill~•--mnu-.._,...,...._._. ... ....., __ ....,. __ ~ritt..,.iiiiiiiiiiiiiiiiliii...,;;;o.liiiiiiilllllliiiiolaaii-.Miiiiiiiim 

po ·cenach znizonych (popołudniowych) 

Tylko jedno przecbtawienic w tygodniu bieżącym. W czwartek dnia 9 listopada ECKIEGOm 
CN"°OTLII~.A. z -c:r 2i A. 1~ N" .A. 

znakomita operetka w 3-ch aldach, tańce, ewolucje. Pączątek o godzinie 8-ej wieczorem. Bilrty wcz:t·tiuiej nabywa6 moi.na w cukierni W-go Szyrnat'1skiego. 
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- Do wiadomości publicznej. f\omisja 
Aprow:,acyj11a komu1111rnje: Z d11iem 9 
listopad;i I;. r. ro- poc;.vr1a się w sklepach 
Komisji Aprowizacyjnej miasta Piotrkowa 
s p r ze da ż m ą k i p s z e 11 :i ,. j d I a c h o­

r y c h po 5 O ha I. f u n t. zu okazaiiiem 
karit>lc chl~bo111vch i legitymacji, wydawa­
nych w Bi11rze l\0111is1i na pod~t;1wie świa­

dectw le-karskich, wydanych po dni u 1 
I isto p ;i <1 a h. r. i wyraźnie stwierdza­
j<\cą, że ch•l•y bez puważlH j szkody dla 
zdrowia 11ie rnoże używać innej mąki, 11 iż 

......... . 

Wy~ 3'tl'zefy Borowskiej. W dniu wczo-

1:zym w sali • Victorji • odbyło się pierwsze przed. 
vienie wybornej trupy kabaretowej z p. Józefą 

Borowską na czele. Publiczność ok laski wała żywo 
doskonalą pieśniarkę na wskroś stylową, w dosko­
nałych piose1Jkach .Starrj Warszawy•, pełnych hu­
moru i tempernme11tu. Również świetnie, przypomi-
11aj~1c najlepsze cz11sy warszaw~kiego .Motrl!lsa" wy­
konała p. Borowska stynną .figurynkę" i ,Zielony 
Dzonn'. 

Żywymi oklaskami nagrodzono też clzanwns­
modemes, piosenki !Bolesty o .Kołnierzyk u' i • Pan 
dyrcl<tor pewnej firmy'. 

Oklaski wieczorn c..lzielil z wyborną pie-'niarką 

p. Artur Zawadd<i, jeden z najlepszyrh m0nologi­
stów warszawskich. Podobały się szczególnie: .Mo­
nolog starego lrnwalera• i .Babcia Perlmutter•. 

Część poważną wieczoru wypełniła panna Hele­
na Ri1wsÓ\\ na, śpiewaczka, obdarzona pięknym, 

dźwięcznym a silnym głosem sopr:inowym. Wyko­
t.Aona z subtelnym artyzmem pr1.eśliczne pieśni 
1W we, i:l;Ji:du Szopskiego, arje operowe i piosenki 
ułańskie. 

Paniom: Borowskiej i Rinasównie akomp;111iO\\·a­
la ufalentowana pianistka pani Wercs7czyńska. 

Publicznosć oklaskiwała gorąco wszystkich wy­
konawców za mile ~pędzony wieczór. 

Powodzenie dzisiejszego przedstawienia je.GŁ nie­
wątpliwie zapewnione. Również w to11nze, l;tóre 
p. Borowska podejmuje clo innych miast Kró'estw11, 
powodt.enie towarzyszyć j~j będzie jako w calicj 
pelni zasłużone. 

- Przyjazd teatru łódzkiego. J 1 listopada 
zjeżdża zespół artystów pod wodzą dyrektora Gra ­
nowskiego, k,t.óry w ch1gu trzech dui wystawi ci.tery 
sztuki: .Muu.awjew, • ,Dramat jednej nocy,• .Nie­
uczciwi' i .Caryca.• Sztuki te wyreżyserowane są 
starannie, w skład zgranego zespołu, wchodzą pp. 
H. Jaroszyńsk11, Z. Sławińska, J. Wacii\ska, Ł. Zału­

ska, L. B;irtel, W. Górecki, S. Kwiatkot\'Ski, B. Gra­
nowski, W. Szpakowski, E. Topolski, W. Ziembif1ski 
i inni. Trupa rozporządza własnymi efektownymi 
kostjumami. 

- Z teatru komunikują: .Cnotliwa Zuzan­
na• wys ta wioną będzie dziś. Ceny miejsc są do 
połowy zniżo: e, a Tc~tr C7 arneckiego czynny będzie 
· tym tygodniu tylko raz jeden, następne przedsta-

icnie we wtorek dnia 1-1 b. m. 
W dzisiejszej .Cnotliwej Zuzannie" występuje 

ły zespół. 

ughe·s prezydentem 
Stanów Zjednoczonych 

Amsterdam (w. \\ ł . ) 'I1elegrarn urzę­
dQWY z _ mer,vki donosi: Wilson upadł. 
Prezydentem Stanów Zjedn. Ameryki 
północnej wybrany Hughes. 

Zapowiedź wielkich zjazdow koalicji 
Amsterdam (w. wL) vYeclług t1011iesieit 

z Lo1111ynn. rozpoczęly się przrd kilku dniami 
rok1)1' linia l!JJQdzy J>llr)'żern, Lontly1wm, P1•ter­
sbnrgie111 i H.zy111t-·t11 w spn1wi1• odbycia wiel­
kiego zjazdu sztabów generalnych kcalicji 
w Paryżu. Są widoki, że plan ten da siQ 
urzerzywistnk. ~jazd Lf'll l.Jt~dzte najwii~ksztt 

radu, \YOjenn<t. jnką koalicjn dotychczas zwo­
ly \Yala. 

Lugano (w. wt.) illedjolni1ski „St>culn" 
dowiadujP sii: z Paryża, ;i,p rzqcl l'ninc:11ski 
hzrita ::;i1~ okolo zwoł<wia \\'it>lkil·j konl'erencji 
p1)lit.ycz!lrj paf1:;tw koalil'ji. J)ptycltczas jesz­
cze nie zdt·cyclowany, t'ZY k111if1·rPrll·j11 )1olity­
cz1rn :na ~iQ odbyć równ°Jcześnil' ze zjnzdPm 
sztabów ge11eralnyd1. 

Kcmu~r~at au trjacki 
lfliedeń. Urzędowo 8 bm.: 
Na południe i na ~południowy 

wschód od przełęczy Szurduk odparto 
ataki rumuńskie. Koło Spini i na po­
łudniowy zachód od Prcdealu dalej Vv 

st~cz zepchnęliśmy nieprzyjaciela. Po 
obu stronach drogi, wiodącej do Bo­
dza, jesteśmy zról}. w posiadaniu 
wszystkich naszych dawniejszych sta­
_nowi.sk . 

Na pół11ocny zachód od Polggyes 
zdołali rosjanie wowu zyskać nieco 
na terenie. 

Koło Tartarowa jeden z austro­
\,\ ęgierskich lotnil1ów zestrzelił w wal­
ce powietrrnej rosyjskiego dwupła­

towca. 

o 

f't. A. KrzyZanowski, Księg~~ 
W Przededniu v1ażnych wydażeń politycznych 

poleca świeżo wydaną ścienrnl mapę w formacie 130 X 115 p. t. 
, 

KROLESTWO POLSKIE 
i przyległe prowincje Austrji, Niemiec i Rosji. 

Cena K. 4.80, naklejona na płótnie K. 16.- 890 

Hejestr fllfabet;vczny zawierajqL;~' 20,000 nazw geogrnfiezn:rclt I\. 1.20. 

SKARBCZYK LEGIONISTY 
(p~od nik polowy żołnierza polskiego) wyszedł 

_.... Departamentu Wojskowego N. K. N. 
sw1ezo z druku nakładem 
w Piotrkowic. 

Cena K11 1.20. 
Dostać można w sklepie Administracji Wydawnictw D. W. N. K. N. w Piotr­
kowie, ul. Bykowska 71, oraz w składnicach Wydawnictw, w Piotrkowie, 

Lublinie, Radomiu i Kielcach. 

DO SPRZEDANIA 

FISHARMONJA 
w dobrym stanie. 

Wiadomość ul. Łąkowa NQ 36. ss2 

Świeżo wyszła z druku 

VH Hsi:a strat 
Do w1hycia w skkpiP ,\.d1n t n i Hf.mej i W ycla w­
n idw D. W. ?\. f\. ~. HyJ,owska 71, orn1: w 
Skladnicach w I'iulrkowii·, Lnb!i11i.'. [\ideach 

i Hadomiu. as4 

• 

~~~~~~~~~ 

Na froncie włoskim: w Ooryckiem 
dalej panuje spokój. Na froncie doli­
ny Fleims odparto ataki pojedyńczych 
bataljonów wło~kich w okolicy Col­
bricon. W ręce nasze wpadło przy­
tem 3 oficerów. 50 szeregowców i 2 kara­
biny maszynowe. 

Na Bałkanie nic osobliw~go. 

Komunikat niemiecki 
Berlin "Crzędowo 7 b. m.: , 
Anglicy próbowali wczoraj kontynuo­

wać swoje ataki. 'rylko na wschód oil 
Eaucourt l'Abby piechota ich opuśviła 
rowy. Zmusznr o ją natychmiast do od­
wrotu. 

Straty augielskie w poległych od 5 
listopada przedstawiają się zv.·łaszvza u 
dywizji australskich jako bardzo znaczne. 
.Także ataki francuskie na terenie, po­
ln';y t.-. m poległymi, ponowiły się tylko w 
ograniczonej mierze, i to pomiędzy Les­
boeuf~ a RilnCc•urt \1iecznrcm i w nocy 
i złamały się w większej części już w 
1ias1:ym oguiu. 

Niemiecka eskadrą_Jotnicza wznic:cila 
atakiem 11ocny"m bomb:tmi pożar w •viel­
kim magazynie amunicji w Cerisy (nad 
rzeką Sommą, na pułudniov.y zar·hód od 
Bra;t); długcitrwala i silne tletonacje sły­
szar·o aż w St. Quentin 

Xa ogień trnncuskich baterji, stoj<\­
cyeh w iwłudniowej części Reims, skie-' 

iiasz pomyślnie 1nprzói1; wróg pozosta­
wił w u"szych ritkach 10 oficerów i 1000 
szeregowców. 

Także na południe od przełęczy Vul -
kan poczyniliśmy postępy. 

·Komunikat włoski 
Lugano (w. w1.) ~a w:·wl1 ';d od Gorycji 

na I\-irście wojska 1iaszl', potuinto 11<:ilow11f1 
uicprz)j <tcif'!a !1t''.b:'.szknclza11ia im, rn pti.nocq 
arty le1:ji zatrudnione b~ ly nmacniauiem zdo­
bytych stanowisk. Za pomocą nieznacznych 
działań zaczepnych powiększyły one swe po­
siadłości w odcinku na południu od drogi 
Oppncchinsrlla do ffqstanjPYfoy i ·wzięły do 
niewoli ol,ulo ~()1), po wit:kszAj czt)~ci rannych, 
lub t'OZ[>lo::sznnyclt Jt<l pulu bit\\ y jP1'1cvw . 

W ci:1gu operacji OLl 1 do -h fo;topactt 
wpadło w 1iaszr ręce ogólcm 8!-l82 jeńi'ÓW, 
w t•'m 270 ofkeri'1w. Tym sposolwttt l.łer.ba t, 

JPńców wzfęt.yd1 llo ni0\1'1Jli na !'roncie Alp 
julijHkich L'd iJ ;:,it>t')llli:1 do tlni<t dzisit>.iszt~g-o, 
wzrost:. J1, 40:-rn!l, w tt:•111 I 008 nficerÓ\\. 

Wydawca i recialctor odpowiedzialny 

Tadeusz Kowalski 

POSZUKIWANIA 
P. Eleonora i Ada Koziołkiewicz zamicszkają­

ce w Łodzi, •. awi;1damiają syna i brata dr. Koziotlde­
wicz;1 mies;;ka_jącego n:i !\rymie, że S<] zdrowe i 
dobrze im si~ powod:~i. Proszę o odpowiedź tą 

samą drog.i. 87f> 

ro\vany nn llliejscovvc,ści poza naszf.fll1 P. Stanisła111 Szal i 1'1ichalina Tokarska za--_ 
frn1ttem odpowietlzieMrny i \v od\\·ecie 

mieszkał„ w Piotrkowic 1w • KMze • zawiadamiaj~ 
ostrzeliv' aliśm},· miasto lłei~s. 

mężów swych Ant.ini~go Srnla i Ignacego Tokarskie­
W okoliv.Y nad Mozą nic osobliweg"o go przebywających \\ RosJ' w Konstantynówcc, 

się nie zdarzył(!. Ekatcryno~łav.skiej gub. (w hacie sz1.Iannej) że są 
Artylcr_ja nisyjska ruz1,)0CZQht p•imię- zdrowc wraz z dziećmi i matką i proszą o pomoc 

dzy Dźwill.skiem a jeziorem Narocz nad- picnięrną, Wszystkie pisma uprasza się o przedruk 
7iwyczajny i pl'zekraczający zwykłą mia niniejszego. 878 
rę ogir1'i.. Z łatwością odparto słabsze 
ataki na północny \\Schód od Goduziszki P. li1arja Siemias:zkowa z Baranowicz gub. 

i na południe ocl drogi tlo :iloskwy. Mir1skiej, (mic5zka Sokołowski pcreułok N~ -1,) za-

.Ka północnJ' wschód od '.V erc lw w wiadamia męża swego .iózefa, zaginio11ego 12 sierp­

zdobyJi śmy be;i; ::;traty własnej mały ro- nia 1915 r. te ona i dzieci zdrowe. Prosi o wiado­

s.vjski pi-zyczółek na lewym brzegu Stu- mość o nim. Wszystkie pisma uprasza s;ę o łaskawy 
vhodu i wzięliśmy je:t'lców. przedrnk niniejszego. 887 

\Y odeinku Toelgyes zrfobyli rosjanie · P. Bronisław Batura 1. 2.J. z Bmnnowirz gub. 

po kilku daremnych atakach w końcu Mińsl(il, iDw. Nowogródek który był w pnłku So­

na p szczególnych punktach teren. fijskim, 5 rota. pfCJszony jest o podanie rodzinie 

N; t.achód od dr•1gi gf\l'skiej R.nza wiadomo:kJ v sobie. Ojckc zdrów, micsd;..i w Ga· .„ 
odebraliśmy W szturmie utracn11e n;,.cl ranowiczach. Wszystkie pisma upr:1sz1 się o laska-

Bi l'U i li nje. wy przedruk 11iniejszego. 888 
W odcinku Campolung gwałtowny 

ogień dził1łowy. , l\a zachód od doliny P. Bolesława Karpińskiego w rosyjskiej armij 

'l'argului podjęli rurnuni w ciqgu nory czynnej, za\'.iadami<iją rodzice z Wacławem, Stefa­

znowu daremne przeciwatnki. nem i Ciotką, że sq tdrowi i rnicszkaią 11.; miejscu. 

Na pułuduiowy wschód od Czerwo- Prosimy j.:~zcze o wiadomość. Wszystkie pisma 

nej Wieży ruszył w okolicy Bpini atak uprnsza się o łaskawy przedruk niniejszego. 889 

.... ~~ f • .... 

Króle,vska Saksońska 
Loterja l{rajowa 

Ciągnienie I klasy 6 i 7 Grudnia 1916 

Aptekarsłd pomocnik 
poszukuje kondycji. Wiadomość: Piotrków, 
ul. Bykowska NQ 34, u W-go W. Kubika. 

88S 

110,000 losów - 55,000 wygranych Potrzebny maturzysta 
I 

,ia:,o kot'< l>Pl) JOL', na W)',i nz1l. 
w sumie 

20,801,000 M. 
ewentualne główne wygrane: 

soo.ooo M. ,)()O.OOO M. 
-t~)o.ooo „ -100.000 ·~ 

·specjalnie: 

:J00.000 M. ,)()C ).()()0 M. 

200.000 " 150.000 " 
100.000 M. 

Ceny losów do I klasy: 
1
1 1 o 

5 M. 
1 -

' tl 

10 M. 

1 . 
1 

50 M. 

Pełne losy ważne dla wszystkich klas: 
1/io 

25 M. 
1 -

/ ll 

50 M. 
1. :2 

125 M. 

1 • 
l 

250 M. 

Drezno - ff. ff nnenstr 35. 

l\and~ daL muHi ilyi; superarbitrowanym 
Legio11istą. /,gJq::iz• :nia do DepHtamcntn 0-

J~i Bykowska 7 L. 881 

r • b rlo g-os[Jod!l rst.wa 111 lodn clzi1•-
01rZE na wczy11a, lub kouiP!'1 bezdzirtna 

w Strzt ltarl1 g·111in<l U\Yl."l,:11·r. Zgios"„!llil dn 
.\d1 rii111:,Lr:11·j! !l:d• 11n:k:t :-:\a1'01l ,1\\"1.w ). Sili 

---·----
r t b na p,rowin cjt: Niemka, tlo zaji:-
0 rze na cia ::; ię d()ltlelll. l'o;i,ątlaną jl'~t 

osoba, k!óra nie zna język:! polskiego. Wa­
nrnki: 1 ó rnhli llliesir,cznie i utrzymanie·. 
Zgl0.-;z1·11i,1. tło .\tiministrarji „Dziennika :N"a­
mdo weg;o", ul. By ko wska 7 1. 886 

f OszukuJ• p posrdy nauczycielki domowej. 
'ł I'rzyga_tawiam od I do Y kla-

8J'. Adres: Jadwiga Zmawsht, 8<1111ki porzta 
NotYo-lh1do1nt:>k. 880 

Z b• dnia 5 lio;topada w kościele gu mno Farnym kolnif'l'Z imitanja skunk­
sów. Laskaw) znalazca zechee 01lnie~k do 
p. J ,n ft a, Tnrnńc;lrn 2. 877 

Zgubiono legitymację i przupnstkę grn­
niez1t:\, wy:;tawiono in·zer, komendQ Obwodo­
wą \\' f'iotrkowii' in narwi~·:iw Jakóba Fran-

338 kia. Znabzca z0clii.:<' nc1nidć do Ad1uinistra­
cji „D1.h-1111ika ,-arorlo\\'egt•" ul. Bykow~ka 71. 

s~n Conto Bank. Allg. Dtsch. Credit -Anstalt. 
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